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odbędzie, się, nie jak podano poprzednio, 19 bm., lecz
w sobotę/ dnia '26v listopada
o godz. 10-tej na. sali R ady  Miejskiej

w Król. Hucie
z porządkiem  obrad, jaki podano w  poprzednim  nr.

P. T. M agistra ty  i U rzędy  Gminne odbiorą 
jeszcze specjalne uwiadom ienie i zaproszenie.

r  ■ -

Opierając się na rozporządzeniu P rezyden ta  
Rzplitej z dnia 17. 6. 1924 r. ó obowiązku i sposobie 
pokryw ania w ydatków  przez zw iązki komunalne 
(Dz. U. R. P. Nr. 51 poz. 522) na rozporządzeniu Mi­
nistra S praw  W ew n.ri M inistra Skorbu z dnia 28. 3. 
1927 r. o kasow ości i rachunkow ości zw iązków  ko­
munalnych (Dz. U. R. P . 'Nr. 38, poz. 345) oraz na 
okólniku M inistra S praw  W.ewn. z dnia 6. *5. 27 r. 
Nr. S. F. 2231/27, W ojew ództw o $ląskie opracow ało

projekt instrukcji kasow o-rachunkow ej dla zw iąz­
ków  kom unalnych, i p rzesiało  projekt ten Zw iązko­
wi Gmin do zaopiniowania.

Instrukcja kasow o-rachunkow a m a zobow iązy­
w ać z dniem 1 kw ietnia 1928 r. (

Chcąc jaknajsum ienniej zbadać, projekt i możli­
wie poddać go w szechstronnej ocenie, syndyk Zw ią­

z k u  z polecenia Zarządu Zw iązku zw rócił się 
ż prośbą o w ysłan ie  delegatów  swoich na dzień 26: 
października do M agistra tów : Katowice, Król. Huta, 
■Bielsko, Rybnik, Mysłowice:, P szczyna, Tarn. Góry, 
Lubliniec, dalej do W ydziałów  P ow iatow ych  : Ka­
towice, Lubliniec, Rybnik, P szczyna, Św iętochło­
wice, Tarn. Góry, do S ta ro stw  w  Bielsku i w  C ie­
szynie, oraz w reszcie  do U rzędów  Gm innych: B rze ­
zinka, K nurów ,’ Szopienice, R ydułtow y, Ruda, S ie­
m ianowice, W . Hajduki i Czechowice. Na zebranie 
to  staw iło się 22 panów, w obec k tó rych  syndyk 
Zw iązku w  ogólnych zarysach  przedstaw ił nade­
słane nam projekty.

.i ,W  dyskusji, jaka się w yw iąza ła ,, stw ierdzono, 
że przedłożony projekt jest zbyt szczegółow y i d ro ­
biazgow y i odbiega dość znacznie od R ozporządze­
nia M inistra S praw  W ew n. i M inistra Skarbu z dnia 
28 m arca 1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 34,5), oraz 

§ij|: w ychodzi poza w ym ogi .rozporządzenia P re z y ­
denta Rzplitej z 17. 6. 24. r. (Dz. U. R. P . Nr. 51, poz. 
522). Podczas kiedy rozporządzenie z 28. 3. br. ma 
chara kier ramowy* nadesłany  projekt zdąża do in­
strukcji o charakterze; przym usow ym .

P ro jek t nie uw zględnia w  dostatecznej m ierze 
różnorodności naszych  zw iązków  kom unalnych i nie 
liczy  się z zasobam i kw aliiikacyjnem i i finansow e- 

. mi naszych zw iązków  kom unalnych. W chodząc 
zby t szczegółow o i (irobiązgowo w  dziedzinę kaso- 
w o-rachunkow ą naszych 'zw iązków  sam orządo­
w ych, projekt nadesłany, w brew  ogólnym  dzisiaj 
tendencjom  ku zw alczaniu w ybujałości b iu rokra ty ­
cznych, b iurokratyzm  ten  spotęgow ałby w  znacznej 
m ierze. D o w o d e m  tego liczne drobiazgow e p rze ­
pisy  p rzy  w ystaw ian iu  as y g ra t, sposoby kw itow a-
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nia z odbioru należności, dalej liczne zbyteczne 
w zory  itd. U rzeczyw istniony faktycznie, projekt 
nałożyłby  na liczne gm iny obow iązek pow iększenia 
personelu, co w  w ielu sam orządach nie dałoby się 
absolutnie przeprow adzić.

P ro jek t nie uw zględnia także kwalifikacji kie­
row ników , czy  personelu licznych naszych zw iąz­
ków  sam orządow ych, bo jasną jest rzeczą, że w y ­
konanie przepisów  projektow anej instrukcji w ym a­
gałoby ze strony  tychże specjalnego studjum, do 
którego bardzo w ielki procent nie dorósł. G rozi­
łaby  w ięc obaw a, że na w ypadek  u rzeczyw istn ie­
nia projektu w  bardzo znacznej liczbie naszych 
zw iązków  kom unalnych nie znalazłoby się dość 
chętnych ludzi, k tó rzyby  jak dotąd bezinteresow nie 
lub.za drobną opłatą prow adzić zechcieli agendy ka- 
sow o-rachunkow e. T ych w szystk ich  p rzes tra szy ­
łaby  objętość i drobiazgow ość instrukcji.

P ro jek t przepisuje dalej skądinąd pożyteczne 
zaprow adzenie księgow ości zw iązków  kom unal­
nych system u podwójnej buchałterji. D otychczas 
zw iązki nasze posługują się księgow ością kam eralną, 
jasną, p rze jrzy stą  i ła tw o  zrozum iałą, a w  szcze­
gólności dostosow aną do w ym ogów  budżetow ania, 
dochodów- i w ydatków  zw iązków ; 'komunalnych. 
P fz y  zastosow aniu  system u podwójnej buchałterji 
do sp raw  kasow o-rachunkow ych kom unalnych pow ­
stałoby  nietylko pom ieszanie pojęć co do całości 
budżetow ania, ale nadto w  zw iązkach naszych  za­
b rak ło b y  sił kw alifikow anych, zdolnych do w ybrn ię ­
cia z niejasnej sytuacji,, jaką w y tw arza: system  po­
dwójnej buchałterji. w  w arunkach  naszej gospodarki 
kasow o-rachunkow ej. Podnieść należy jeszcze i to, 
że badanie kasy  i rachunków  p rzy  system ie podw ój­
nej buchałterji u trudniłoby kontrolę organom  rew i­
zyjnym  zw iązku, w  skład k tó rych  nie zaw sze w cho­
dzą ludzie obeznani z zasadam i podwójnej buchal- 
terji.

W ojew ództw o Śląskie liczy około 300 gmin, 
w  k tó rych  u rz ę d u ją ... t. zw . honorow i naczelnicy 
i rendanci. ' , V "

Jak  już w yżej w spom niano szczególnie te czyn-, 
niki, albo nie b y łyby  w  stanie zorjen tow ać się w  in­
strukcjach, albo zniechęconoby je do dalszej bezin­
teresow nej p racy  w  naszych zw iązkach  kom unal­
nych, a b y łyby  to znaczne stra:ty m aterjalne i m o­
ralne dla naszej sp raw y  sam orządu.

Od sp raw  sam orządu usunąłby  się — obaw iać 
się tego należy —  w ielce pożądany w  pracach  sa ­
m orządu żyw ioł obyw atelsk i i sam orząd  w  znacz­
nej m ierze za trac iłb y  jeden ze sWoich najw łaśc iw ­
szych celów , t. zn. przeszkolenia obyw atelskiego, d

Z tych  w szystk ich  ogólnych i nie w ym ienionych 
już szczególnych p rzyczyn  postanow iono prosić 
W ojew ództw o, by  m ające być w ydane instrukcje 
kaśow o-rachunkow e nie obarczać zby t szczegóło- 
wem i i zby t drobiazgow em i przepisam i, by  dalej in­
strukcje, te  nie pow iększały  b iurokratyzm u, oraz by  cl 
one nie w k racza ły  w  dziedzinę konstytucyjnie za­
gw arantow anego zw iązkom . kom unalnym  sam osta­
now ienia o sobie i sw oich spraw ach.

Z uw agi na to, by łoby  też potrzebnem , aby 
w  zupełności odpadły  z instrukcji §§ 54—59 z roz­
działu V o rachunkow ości w  m niejszych zw iązkach 
kom unalnych, i by  §§ te zastąpiono przepisem , że 
„rachunkow ość ta  w inna opierać się na zasadach, 
w ydanych  p rzez  dany  W ydział P o w ia to w y “. Zna­
jąc jaknajdokładniej stosunki w  pow iecie, mianowi-. 
cie m aterja ł kw alifikacyjny w  odnośnych zw iązkach

kom unalnych, W ydział P ow iatow y, opierając się na 
przesłankach  ogólnej instrukcji, najdoskonalej bę­
dzie mógł opracow ać odpowiednie dla swego po­
w iatu  instrukcje.

W ybrano  następnie ściślejszą komisję pod p rze­
w odnictw em  p. D yr. D yrdy, a  w  skład 'której w eszli 
oprócz syndyka Zw iązku pp. Dańch z- Król. Huty, 
B rzezina z Katowic, P e łk o w sk i. z Bielska, Cieśliń- 
ski z Tarn. Gór, Szczepański z Rybnika, Karolew ski 
z Lublińca, Jasiński z M ysłow ic, F ros z Rybnika, 
M orgała z W . Hajduk, Rurański z Siemianowic, P io ­
trow ski z Czechow ic i Koczy z Cieszyna-. Komisja 
ta  w  następnych posiedzeniach 2, 4 i 8 listopada 
ustaliła  ogólnie i szczegółow o zalecone popraw ki 
do instrukcji.

;,{Ą.S > ,Poczynione popraw ki są zgodne z opinją m iast 
w ydzielonych, W ydziałów  Pow iatow ych, gmin 
w iększych  i niniejszych, dają w ięc w y raz  opinii 

, sam orządu miejskiego, pow iatow ego i w iejskiego.
Rów nocześnie załączono w zo ry  ‘ ksiąg k o n to - , 

w ych na obro ty  budżetow e i pozabudżetow e, oraz 
w zór dziennika kasowego.

Jako głów ne popraw ki poczynione p rzez  komi­
sję i podane do W ojew ództw a, jako w y raz  ogólnej V: 

■ opinii, w ym ienić należy :
do § 2 p. a . : ,  T

| |  „ K a s y  kom unalne przyjm ują w p ływ y  i: usku­
teczniają w y p ła ty  na podstaw ie asygnacyj 
lub zleceń praw idłow o w ystaw ianych  i pod­
pisanych w edług w zorów , jakie poszczególne 
zw iązki kom unalne uznają : u. siebie za sto ­
sow ne.“ , '

o § 2 p. b .: '
' ..Przyjm ow anie drobnych w pływ ów  z danin 
„ publicznych może być uskutecznione zarów no 

/  przez kasę i specjalnych poborców  (§ 1). na 
podstaw ie kw itów . - Zw iązkom  kom unalnym  
pozostaw ia się wolną, rękę p rzy  w prow adza- 
niu kw itów , co do w zorów  i form .“ 

a § 2 p. h. nr. 1: 
i. „Czeki obce, p rzy jęte  jako w pływ y, . należy 

trak tow ać tak, jak p rzesy łk i pocztow e i w pi­
syw ać je do re jestru  aw izacyj pocztow ych, 
a dopiero po zainkasow aniu ich przychodo­
w ać w  dzienniku kasow ym .“ . 

o § 3 p. a.:
„ A sw n a ty  zaprow adzą poszczególne zw iązki 

, kom unalne w edług w zorów , jak ie  u siebie , 
uznają za stosow ne i m ają zaw ierać następu­
jące dane: , i

o ■ § 5 p. a .: 1
W  w yją tkow ych  w ypadkach, gdy pokrycia 

niem a, -oczekuje się jednak przew idzianego 
w pływ u na dane k redy ty , a w y p ła ty  nie m o­
żna odroczyć, asygnątę  należy w ypłacić 
z .konta zaliczek,“

,o § 5 p. c.:
P unkt c na leży  skreślić zupełnie, gdyż za p ra ­
w idłow ą w yp ła tę  zarobków  robotnikom  odpo­
w iadają kasjer i urzędnik a technicznie niemoż- 
liw em  jest p rzy  w ypłacie kilkuset robotników  
żądać podpisów  robotników  — zachodzą też 
w ypadki, że robotnicy nie um ieją pisać, w resz ­
cie załączony do instrukcji w zór listy  płatn i­
czej na zarobki n r . . 5 b jest i n iedostateczny, 
b rak  w  nim bow iem  rubryk i na w y p ła ty  zali­
czek i po trącenia  św iadczeń dla bezrobotnych 
a w skazanem  jest pozostaw ić zw iązkom  ko-



. rnunalnym wolną rękę co do w prow adzania 
w zorów  na asygfraty na w yp ła tę  zarobków.; 

do § 10:
Punktow i a tego § należy dać brzm ienie nastę- 

. p u jące : • ■
, „Po w yw ołaniu  płatnika bądź z m arki kontrol­

n e j, bądź.z nazw iska, kąsier odbiera pieniądze, . 
bada i przelicza je, następnie zapisuje w płatę  - 
do książki kasow ej i/w ręcża płatnikow i pokw i­
tow ania a na asygnacji wpisuje bieżący num er 
księgi kasowej^“ 

do § 15 p. g.:
„R aport kasow y musi być podany , do w iado­
mości kierow nikow i rachuby i kierow nikow i 

■ Zarządu komunalnego i p rzez nich podpisany.“ 
do § 1 7 :

W  punkcie a tego § należy jeszcze dodać na- 
stępujące końcow e zdanie i. „W yjątek  stanow ią 
tu m niejsze gm iny wiejskie, gdzie klucze od ka­
sy  posiadać m oże jedna osoba, m ianowicie 
skarbnik, gdyż niem ożliwem  byłoby w  w y ­
padku w p ła ty  względnie w y p ła ty  zw oływ ać 
innych członków  zarządu kom unalnego celem 
dokonania o tw arcia  kasy .“
W  punkcie g p rzy  w yszczególnianiu instytu- 
eyj finansow ych, w k tó rych  Zw iązki kom unal­
ne, m ogą lokow ać wolne fundusze,,- należy w y ­
mienić rów nież „Bank F*olski“ zmienić „w  P o l­
skim Banku kom unalnym “ na  7iw bankach ko­
m unalnych“, oraz w  nostępnem  zdaniu słow a 
„zarządy  m iast“ na „Z arządy zw iązków  ko­
m unalnych“, 

do § 18: .
Punktow i a  należy dać brzm ienie następu jące : 
„Pow ierzanie jednej osobie funcyj kasow ych 
i rachunkow ych w edług m ożności n ie ,pow inno■

’ mieć m iejsce.“ 
do § 19:

W  punkcie c tego § należy za słow am i „w ypro- 
w adzohą na podstaw ie“ skreślić słow a „kw i- 
tarjuśza (kop.ij kw itów ) i“: a punktow i d należy 
dać  brzm ienie następujące: 

do § 19 p. c . :
„Po załatw ieniu tej czynności należy na pod­
staw ie w ykazu  kasow ego prow adzonego przez;, 
kasę pom ocniczą przeprow adzić w p ły w y  przez 
dziennik kasow y na poszczególne ty tu ły  dzia­
łów .“

do § 23: 1
M ianowicie w e w zorze jest tylko ogólna ru ­
b ryka  na sum y pieniężne. Z dziennikiem  takim  
trudno będzie uzgadnać księgi kontow e. Aby 
m ódz uzgodnić obro ty  ksiąg kontow ych z obro­
tam i dziennika, trzebaby  zliczyć-obro ty  w szy ­
stkich działów  budżetow ych i kont pozabudże­
tow ych. W  w ypadku, gdy obro ty  ksiąg  kon- 

' tow ycli nie b y łyby  zgodne z obrotam i dzien­
nika kasow ego, trzebaby  błędu szukać w e 
w szystk ich  księgach na w szystk ich  rachun­
kach. P ra c a - ta  odpada, gdy prow adzi się 
dziennik z rubrykam i dla każdego działu budże­
tu i dla, kont pozabudżetow ych, błędu w tedy  
szuka sję. tylko w  tej księdze kontowej, której 
obro ty  nie zgadzają się z odnośną -rubryką 
dziennika kasow ego. P rzejrzyściej też jest, 
gdy osobno prow adzi się dziennik kasow y dla 
p rzychodu i osobno dla rozchodu. A poniew aż 
we, w szystk ich  zw iązkach kom unalnych dzien­
nik kasow y prow adzi tylko jedna osoba, celem

w ięc nierozdrabniania dalszego, dziennika ka­
sowego, i aby w szystk ie  transakcje t. j. tak go­
tów kow e jak i niegotów kow e, k tórych  zresz tą  
jest bardzo mało, m ieściły się w  jednym  dzien­
niku, — należy tak jak sie to obecnie p rak ty ­
kuje — prow adzić tylko jeden dziennik, tak dla 
obrotów  gotów kow ych jak i m em orjałow ycli./

Rów nież przesłane w zory  ksiąg konto­
wych, są niedostateczne. M ianowicie brak  we 
w zorze nr. 17 „księga dochodów budżetow ych“ 
rubryki na  „przypis“ i. rubryki na „zaległość“. 
Pozatem  należy urządzić księgi kontow e o 13 
rubrykach, tak żeby na każdy m iesiąc i na czas 
ulgow y przypadała  jedna rubryka. P rz y  p ro­
wadzeniu ksiąg kontow ych o 13 rubrykach, 
m iesięczna kontrola m iędzy księgam i konto- 
wemi a dziennikiem  jest niezm iernie ułatw iona. 
D otychczas niektóre zw iązki komunalne takie 
księgi już p ro w ad ząca  praw ie w e w szystkich  
innych zw iązkach prow adzi się księgi konto­
w e w  5 rubrykach  t. j. po jednej dla każdego 
k w arta łu  i na czas ulgow y. Rów nież sum y p re ­
lim inowane nie należy um ieszczać w  nagłów ku 

. księgi, ale w  rubrykach  po stronie lew ej księgi, 
przeznaczonych na sum y budżetow e. -Ponie­
w aż system  w yłuszczony okazał się w  dotych­
czasow ej p rak tyce  bardzo dobry, należy za-, 
tem  w  w iększych  zw iązkach komunalnych, za­
prow adzić księgi kontow e o 13-tu rubrykach, 
a w  m niejszych zw iązkach o 5-ciu rubrykach.

Poniew aż dziennie w  w iększych  zw iąz­
kach kom unalnych zapisuje się po kilka, dzien­
ników kasow ych, a ciągłe przenoszenie końco­
w ych  sum dziennych na dni następne byłoby 
zby t uciążliw em  i pow odow ałoby ciągłe om ył­
ki należy tak  jak się to obecnie p rak tykuje  — 
w prow adzić w  w iększych  zw iązkach kom unał- . 

•nych zbiornik m iesięczny o tym  sam ym  linia- 
mencie, co dzienniki kasow e. Do tych  zbior­
ników  wpisuje się codziennie sum y-końcow e 
obrotów  dziennych — tak, że p rzy  końcu mie- 

. siąca osięga się sum y obro tów  m iesięcznych, ■ 
k tóre następnie uzgadnia się i kontroluje z po­
szczególnemu księgam i kontow em i i na pod­
staw ie k tó rych  bardzo łatw o bez nakładu p racy  
sporządza się zestaw ienie m iesięczne.

P rzez  w prow adzenie dzienników  i ksiąg, 
kontow ych w edług w yżej om ów ionych w zo­
rów , uzyskuje się dokładną i au tom atyczną 
kontrolę m iędzy księgam i kóntow em i a dzien­
nikiem kasow ym  — zaoszczędzi się wiele cza- 

■ su na szukanie błędów  a poniew aż w  Wielu 
, zw iązkach kom unalnych księgi takie prow adzi 
się Obecnie, w prow adzenie w ięc tych  w zorów  
nie p rzedstaw ia  żadnych /trudności i ominie się 
p rzy  w prow adzaniu ich niedokładności, 

do § 25 p. 5:
„C zy urzędnicy-kasow o rachunkow i, jak i kie­
row nik zarządu  kom unalnego są upraw nieni do 
zw alniania płatn ików  od kar, odsetek, kosz­
tów  egzekucyjnych i do udzielania płatnikom  
zw łoki w  zapłaceniu należących się zw iązkow i 
danin publicznych, stanow i dany  przepis u s ta ­
w ow y  łub s ta tu t m iejscow y.“ 

do § 35:
W  punkcie b tego § należy skreślić dw ukrotnie 
pow tarzające się słow o „czerw onym “, 

do § 35 p. b.:
Pozycję  c tego § należy skreślić całkowicie, 
a w  zam ian ustaw ić następującą:



—  4 —

do § 3 8 :
„W  podręcznej ksiąpce kasow ej, prow adzonej 
przez kasjera  i założonej w . p ierw szym  dniu 
nowego roku obrachunkow ego, należy zapisy­
w ać w  chronologicznym  porządku  w szelkie 
w p ły w y  , i w ydatk i kasow e, jakie dotyczą no­
w ego okresu obrachunkow ego. O prócz tego 
zapisuje kasjer w  sta rym  podręczniku kasow ym  
w p ły w y  i w y p ła ty  dotyczące okresu rachun­
kow ego.“. • 

do § 39:
W  §■ tym  o,raz w e  w zorach  zestaw ień  i ksiąg 
nr. 16, 21, 30 i 31 spotyka się ciągle w y ra z y  
„w inien” i „m a". O perow anie tem i w yrazam i 
czyni przepisy  instrukcji niezrozum iałem i, gdyż' 
jedynie osoby obeznane z buchalterią  kupiecką 
m ogą je zrozum ieć. N ależy zatem  p rzy  osta- 
tecznem  ustaleniu treści tej instrukcji w y ra z y  
te  zastąpić w yrazam i .¿Przychód“ i „Różchód‘‘ 
w zględnie p rzy  rachunku bilansu słow am i 
„S tan  czynny“ i „Stan b ierny“ .

W  przepisach końcow ych należy w staw ić  do­
datkow o jeden §. o brzm ieniu następu jącem :

„Zw iązkom  kom unalnym  ze w zględów  oszczę­
dnościow ych, zezw ala  się na używ anie starych  
zapasów  druków  i ksiąg, aż do czasu wycze.r- 

• pania ich.“
W  m yśl w yżej w yłuszczonych popraw ek na­

leży do instrukcji ká'sow o-rachunkow ej nie dołączać 
kw itów  nr. 1, asygnacyj nr. 3 i 4, „lista p łatn icza“ 
nr. ,5 b oraz. w zór nr. 15 „Dziennik m em oriałow y“/  
Zaś w zo ry  nr.,13 i 14„D zienn ik  kaso w y “ oraz nr. 1.6, 
17, 18 i 21 „księgi kontow e“ zastąpić załączonem i 
do niniejszego w zoram i opatrzonem i temi samemi 
num eram i, w reszcie  w ę : w zorze nr. 32 „P ro tokó ł“ 
należy skreślić całkow icie stronę 3-cią i p ierw szy  
w iersz  strony  4-tej. C

W  nr. 38 Dz. U. R. P .ukazało  się w  pozycji 339, 
rozporządzenie P . P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z 
dnia 13 kw ietnia 1927 r., k tóre z m ocą u staw y  regu­
luje dla obszaru  Rzeczypospolitej, — za wyjątkiem, 
w ojew ództw a śląskiego — kw estję  kom. kas oszczę­
dności.
i Art. 1 tegoż rozporządzenia postanow ił, że kom , 
kasy  oszczędności, zorganizow ane na zasadzie cyt. 
rozporządzenia są  zakładam i kom unalnemi o w łasnej 
osobow ości praw nej. D alsze ogólne i szczegółow e 
przepisy  odpow iadają m niejw ięcej przepisom, jakie 
obow iązują nasze śląskie kasy  oszczędności. W y ­
jątek  stanow i rozdział IV, obejm ujący „szczególne 
upraw nienia kom. kas oszczędności“ . W edług art. 28 
rozp. kom. kas oszczędności są w olne:

1. od państw , podatków  dochodowego, od daro­
w izn i przem ysłow ego,

2. od podatków  kom unalnych do pow yższych 
podatków ,

3. od opłat stem plow ych od podań, w noszonych 
tak  p rzez  k. k. o., jak i p rzez istniejące przy  
nich zak łady  zastaw nicze.

Dalej są wolne od podatku od kapita łów  i rent 
przychody z w k ładów  na książeczki oszczędnościo­
w e itd. /

Te niezaprzeczalnie korzystne dla kom. kas 
oszczędności przepisy  spow odow ały Zw iązek Gmin 
W oj. Sl. do zain teresow ania się w ydanem  rozporzą­
dzeniem. Np zw ołanem  w  tym  celu zebraniu p rzed­
staw icieli poW iatowych i m iejskich kas oszczędności, 
jakie odbyło , się ,w, Katowicach,.., przedyskutow ano
1) spraw ę rew izji kas oszczędności, a 2) spraw ę roz­
ciągnięcia m ocy obowiązującej rozp. z 13 kw ietnia 
1927 r. także na w ojew ództw o śląskie.

Ustalono i uchwalono w ów czas, że rew izji doko­
nyw ać w inien Z w iązek  Gmin W oj. Si. po myśli §' 2. 
poz. 4 sta tu tu  Zw iązku przez w yznaczonych do tego 
rew izorów . . . , ,

Dalej polecono syndykow i Zw iązku poczynienie 
starań  o rozciąnięcie m ocy obowiązującej rozporzą­
dzenia na W ojew ództw o Śląskie po. dokonaniu po- 

-praw ek, ogólnie om ów ionych na zebraniu a poleco- 
. nych do opracow ania specjalnej komisji, do k iórrj 

delegow ano oprócz syndyka p.p. Dyczkę z Katowic, 
Dym nickiego ż  Król. H uty i Namyśla z Katowic.

Z zasadniczych popraw ek w ym ienić w arto  po­
p raw kę do a r t , 5 rozporządzenia, k tó ry  przew iduje,

, iż#: przew odniczącego R ad y  K asy ’(kuratorium ' w y ­
biera  R ada Kasy z pośród-sw oich  członków. Ze­
brani w yrazili przekonanie, że z uw agi na ciągłość 

V Prąę w  kom. kasach oszczędności, w  celu zapew nie- 
. nia należytego  w pływ u ńa, b ieg .in te resów  kas dla 

zw iązku poręczającego (miasta, pow iatu) p rzew o d n - 
czącym  R ady  K asy w inien być z urzędu każdorazo ­
w y  kiero\viiik zarządu poręczającego zw iązku (bur­
m istrz, prezes W ydziału Pow iatow ego). -

W yłoniona kom isja'ukończyła sw e prace a sko­
m unikow aw szy, się z Si. U rzędem  W ojewódzkim,, 
w  najbliższych dniach zw róci się Zw iązek Gmin do 
W ojew ództw a z wnioskiem  o rozpatrzenie spraw y 
rozciągnięcia m ocy obowiązującej dla cyt. rozporzą­
dzenia. .

K. NAMYSK-KATO W 3 CC.

K a s y  fw t€ > ś c i .
O statni zjazd niemieckich Kas Oszczędności 

w . Kilonji udowodnił, iż P aństw o Niemieckie zdąża 
do odbudqw y swej potęgi gospodarczej na podstaw ie 
■materialnego podniesienia stanu średniego, k tó ry  
przed w ojną stanow ił gran itow ą podwalinę Państw a.

Zainteresow anie się rządu niemieckiego Zjazdem 
Kas w  Kilonji było bardzo poważne^ gdyż zrozum ia­
no-tam , że celu swojego najlepiej będzie m ożna do­
piąć poprzez odpowiedni rozw ój Kas Oszczędności, 
k tóre od dziesiątek lat posiadają; utrw alony kontakt 
ze stanem  średnim. Znaczenie Kas Oszczędności 
w  Niemczech najlepiej ilustrow ać m ogą cyfry, gdyż 
łączna w ysokość w kładów  złożonych tam tejszych 
instytucjach w ynosi blisko cz te ry  miljardy. m arek

i



złotycli (w yraźnie cz tery  .m iliardy m arek złotych). 
Jest to potęga, w yhodow ana trosk liw ą opieka rządu, 
k tóra skierow ana na odpowiednie tory, znów po- 
dźwignąć może. P aństw o Niemieckie do dawnej 
świetności gospodarczej.

P rzyznanie  ostatnio niemieckim Kasom O szczę­
dności k redy tów  rządow ych na cele gospodarcze 
i budowlane w w ysokości M  m iliarda m arek złotych 
m a być dalszym  etapem  w  kierunku skonsolidowania 
się odnośnej akcii.

v Tak nadzw yczajny  . rozw ój niem ieckich Kas
1 Oszczędności w inien pobudzić i nasze K asy ,w Polsce 

do tem  intenzyw niejszej działalności, aby podobne 
cele i u nas zrealizow ać można. .

. Dotychczasowe, siły  ,finansow e Kas O szczędno­
ści, w  Polsce są nadzw yczaj s|abeV w ykazu ją  to naj- 
lepiei dane sta tystyczne, a m ianowicie łączną w y so ­
kość w kładów  oszczędnościow ych, złożonych w  Ka­
sach O szczędności w ynosi na całym  terenie R zeczy- ■ 
pospolitej per ,31 sierpnia 1927 r. 108 160 000 zł. — 
W zrost cyfry  tej następow ał bardzo powoli, a m ia­
nowicie per 31 czerw ca 192 r. w ynosiła  sum a ta 
98 518 000 zł., a per 30 lipca 1927 r.1 0 4  984 000 zł. — 
a za tem  przeciętny  p rzy rost w kładów  w  Kasach 
O szczędności w  Polsce.'w ynósił dotychczas nie w ię­
cej jak 3—6 m ilionów miesięcznie.

Spodziew ać się można, że obecna stabilizacja 
złotego łącznie z uzyskaną pożyczką "'zagraniczną, 
«zmieni,sytuację te  radykalnie, gdyż z pow róceniem  
pełnego zaufania do złotego wzm ogą się rów nież 
w kłady  w  K asach Oszczędności, zapow iedź czego 
daie się już obecnie pow ażnie odczuwać.

Kasy O szczędności nie m ogą się jednakże ogra-, 
niczyć w. następującej obecnie nowej erze gospodar­
czego rozw oju P ań stw a  Polskiego do roli biernej, 
lecz m uszą rozw inąć propagandę oszczędnościow ą 
na taką skalę, jak to m a m iejsce w  Niemczech, gdzie 
spełnia ona nie tylko zadanie grom adzenia funduszy 
i obracania nimi, lecz działa w ychow aw czo na c łłe  
społeczeństw o v/ kierunku odbudow ania . od nowa 
dawno zaniedbanej idei oszczędności.

Takie cele, należycie uw ydatnione w inna mieć 
na oku propaganda i naszych Kas .Oszczędności, k tó ­
re w  ten sposób spełnić pow inny , w ysoce społeczne 
zadanie dopom ożenia szerokim  rzeszom  naszego. 
Obyw atelstw a do pow rotu na drogę oszczędności, 
spaczoną dotąd przez, powojenne anorm alne w a ­
runki. i

Doniosłość p racy  tej zrozum iał już szereg Kas 
Oszczędności w  Polsce i rozpoczął in tenzyw ną dzia­
łalność propagandow ą w  tym  kierunku, k tó ra  trafia­
jąc obecnie na podatną glebę, ze względu na stab i­
lizację stosunków  .gospodarczych w Polsce, p rzy ­
niesie obfite owoce odnośnym  instytucjom  samym  

. jak i całem u ,krajowi.
|  Najwięcej do nracv w tym zakresie ma jeszcze 

,. Śląsk, gdyż cyfra  w kładów  oszczędnościow ych w  
Kasach Oszczędności; W ojew ództw a Śląskiego wyV 
-nosi per 31 lipca 1927 r. tylko 7 527 000. zł., podczas 
gdy w  Kasach Oszczędności inny.ch dzielnic przed­
staw ia się stan  ten daleko lepiej, a m ianow icie. w y ­
noszą,w kłady  tamże®per 3,1 lipca 1927 r. jak nastę-. 
puje:, /

W  W oj. południow ych 69 443 000 zł.
w  W oj. zachodnich 20 697 000 zł.
w  Woj. centralnych 10 463 000 zł.

Zatem  w łaśnie w W ojew ództw ie Śląskiem  winna 
być propaganda oszczędnościow a jaknajenergiczniej 
zorganizow aną, gdyż Śląsk, stanow iący  gospodarczo 
krzyż pacierzow y Rzeczypospolitej, nie może po­
zostać za innemi dzielnicami w  tyle. , ;

D om aga się pozatem  tego .wprost, stabilizacja sto ­
sunków  gospodarczych-,w v naszej- dzielnicy, k tó ra  
posiada z jednej strony  nieliczną grupę ^wielkich 
przem ysłow ców  i kapitalistów , a z d rug ie j' s trony  
rzesze niezamożnej ludności robotniczej, przeto., do­
skonale w yrów nanie pow yższych różnic społecz­
nych, stanow iłby w łaśnie stan średni, k tó ry  jednak­
że, aby mógł spełnić należycie to zadanie rów no­
w ażnika społecznego, m usiałby być odpowiednio 
silny. Pow ażne zaczątki odbudow y stanu śr.edniego 
na Śląsku już są dokonane. .

M iejska Kasa Oszczędności w  Katowicach, m ia­
nowicie w  pełnem  zrozum ieniu swóich zadań oby­
w atelskich i orjeritując się należycie- w  układzie na­
szego życia gospodarczego, p rzystąp iła  z całą s ta ­
now czością do rozbudow y dzieła tego, t. j. do p rzy ­
czynienia. się i ze swojej strony  w  jaknajszerszej 
m ierze, -aby na Śląsku pow stał znów; silny stan 
średni..

\  S tosunkow o niedługa działalność w  tym ,kierun­
ku M iejskiej K asy Oszczędności dała nadzw yczaj 
dodatnie wyniki, które się już w  rozw oju życia go­
spodarczego naszej dzielnicy odpowiednio zaznuczy­
ły. a pozatem  praca  na tem  polu m iała  i dla instytucji 
sąniej nader korzystne znaczenie, gdyż przyczyn iła  

, Się -dq kilkakrotnego podw yższenia się w ostatnim  
czasie obrotów  i agend Kasy.

Zrobione tu dośw iadczenie winno zostać w yko-' 
rzystane  w  całej pęłni przez w szystk ie  K asy Oszczę-, 
dnpściowe na Śląsku. Dla ujednolicenia całej odnoś­
nej akcji, k tó rą  uw ażać należy jako jedno z najpil­
niejszych zadań gospodarczo-społecznych naszej 
dzielnicy w  chwili obecnej zaleca się pow ołać do 
życia jaknajry  chlej Zw. Kas Oszczędn. na Śląsku, 
lub też p rzy łączyć  K asy śląskie do jednego z istn ie­
jących Zw iązków  na terenie Rzeczypospolitej, (Za­
decydow ano już o tyle, że utw orzyła; się sekcja Kas 
p rzy  Związku. Gmin. — "przyp. red..

N ow opow stały  Zw iązek, w zględnie Związek,, w  
k tórym  Kasy śląskie zo s ta ły b y  scentralizow ane, 
m iałby w  odniesieniu do Śląska jak o *naczelne i' za ­
szczytne zadanie om aw ianą w yżej akcją jaknajprę- 
dzej dla dobra ogółu społeczeństw a naszego zreali­
zow ać. ' Z' , : - .

Dowodem, że R ząd docenia w ażne ' znaczenie 
Kas: O szczędności dla odbudow y szeregu gałęzi p ro ­
dukcji kraju naszego, jest nowe rozporządzenie o 
Komun. Kasach O szczędności i opracow any projekt 
sta tu tu  norm alnego.d o . tegoż rozporządzenia, które 
ujmują rozw ój Kas w  trw a łą  formę.

Należy dążyć, aby moc obow iązująca po wyż-; 
śzycli u staw  W czasie, jaknajrychlejszym  rozciągniętą, 
zosta ła  ną tery to rium  śląskie, gdyż dotychczasow e; 
sta tu ty , p rzestarza łe  w  formie, rozw ój ten tylko 
hamują.

Pozatem  apelów kć należy do czynników  m ia­
rodajnych, aby. nadal odnosiły s ię ’z dotychczasow ą 
Życzliwością do Kas naszych, które, otoczone odpo­
w iednią troskliw ością, w ydać m ogą podobnie w y ­
datne rezu lta ty  jak Kasy O szczędnościow e w  Niem­
czech. ■ ' S .
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W  zw iązku z zabiegam i o w szczęcie u nas ru ­
chu budowlanego, Zarząd Zw iązku Gmin zw róci! 
się do dyrekcji Banku G ospodarstw a K rajow ego 
w  W arszaw ie  o zaliczenie szeręgu m iejscow ości w  
W oj. Śląskiem  do rzędu  m iejscow ości, w  k tórych  
Bankow i G ospodarstw a Krajow ego wolno udzielać 
pożyczek długoterm inow ych na hipoteki nierucho­
mości' m iejskie. Rozchodzi się w  tym  w ypadku o 
nasze gm iny wiejskie, o t. zw. charak terze  miejskim.

Zgodnie z p rzesłaną nam odpow iedzią Banku, 
prosim y zarządy  w szystk ich  odnośnych gmin o bez­
zw łoczne nadesłanie na adres Zw iązku Gmin w y k a­
zu, z którego w yn ikałyby  nast. dane:

1) ilość budynków  m ieszkalnych, m urow anych, 
k ry ty c h  m atefją łem  ogniotrw ałym  (blachą, dachów ­
ką lub papą),

2) ilość domów, odnajm ow anych za czynszem , 
oraz ' -

3) ilość domów, od k tó rych  jest opłacany poda­
tek od nieruchomości w  m yśl Rozp. P rez. R zeczy­
pospolitej z dnia 17. 4. 1924 (Dz. U. R. P. 51, 523),

4) ilość m ieszkańców; danej gminy.
W szystk ie  pow yższe dane pow inny być po­

tw ierdzone prżez w łaściw e S tarostw o.

L. W ADOW SKI, nacz. gm iny B ytków .
2 ¥ I e M @ p 2 ? f f lw ie tf I I w i© ® s e
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M ocą § 104 ordynacji dla gmin w iejskich z dnia 
3 lipca 1891 r. usta la  naczelnik gm iny po rządek  dzien­
ny na posiedzenia rad y  gminnej.

Tom asz P tak , ńadsek re ta rz  miejski 
Lubliniec.

| : ' K w S f M k i  \ m a w ą ^  f
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Na skutek przenoszącego się ,z pokolenia na po ■ 
kolenie podania m iało m iasto sw oją nazw ę „Lubli­
niec“ o trzym ać od Księcia W ładysław a, k tó ry  po­
lując w  tutejszej okolicy 1 zatrzym ując się na odpor 
czynek na w zgórzu, gdzie przypuszczalnie obecnie 
stoi kościół św . K rzyża, pow iedzia ł:

„Lubi mi się tu kościół i m ia s to . zbudow ać." 
N ajsam pierw  miał Książę W ładysław  W roku 

1272 w  lesie zbudow ać m ałą  kapliczkę, do k tórej się 
poukończonem  polowaniu na nabożeństw o udaw ał.

Syn jego następnie u tw orzy ł m iasto, i obdarzył 
je przyw ilejem  posiadania p raw a na w arzenie piwa.

Książę Jan  obdarzył m iasto w  roku 1500 spe­
cjalnym  przyw ilejem  i to : , :

• - 1. że żaden oberżysta  w iejski nie m oże szyn- 
kow ać inego piwa, jak tylko miejskie,

'2 .  że W czw artk i odbyw ać się będą targ i iy - 
tygodniow e, rocznie zaś 2 targ i k ram n e , i 2- 
targ i na bydło,

3. że m iasto Lubliniec m a S teblów  posiadać,

Od daw na już w eszło w. zw yczaj u n iektórych 
naczelników  gmin, że przy. ustaleniu porządku dzien­
nego biorą jako punkt, ostatni w nioski i rozm ai­
tości, in terp retow anie  tego  punktu z strony  pp, rad ­
nych jest różne. Po w iększej części byw a tak, że 
pp. radni przychodzą w łaściw ie pod tern. punktem  
z najrozm aitszem i Sprawami i nie dość temu, że. s ta ­
w iają różne wnioski, k tó re  w  żadnym  w ypadku nie 

, m ożna uw ażać jako nagłe i żądają powzięcia uchw ał 
co w edług  u staw y  nie jest dopuszczalnęm , to zacze­
piają czynności naczelnika gminy, jego urzędników , 
w zględnie zarząd  gminny.

W  toku rozp raw y  nad tym  punktem, dyskusja 
staje się powoli hałaśliw ą, p rzy c h o d z i' ponie­
kąd do osob istych  zaczepek naczelnika gminy, 
w zględnie członków  zarządu gminnego. Nie chcę 
tutaj posądzać o taką  działalność w szystk ich  pp. 
radnych, lecz są pew ne jednostki (kandydaci na na­
czelników  gmin), k tóre uważają,, że m ogą sp raw y  le ­
piej załatw ić, jak naczelnik ' sam, w zględnie jego 
urzędnicy. Jak  się u mnie zdarza, nie m a posiedze­
nia rad y  gminnej,. gdzieby w łaśnie pod tym  punktem  
w  pow yżej określony sposób nie przyszło  do da­
rem nych gadaniń. Doszło naw et na jednem  z posie­
dzeń do tego, że zm arnow ało się nad takiem i bła- 
chemi spraw am i około 3 godzin czasu. Co przez to 
pew ne jednostki chcą osięgnąć ,5w ie się bardzo do­
brze.

Po łoży  się atoli na przyszłość kres takiem u dzia­
łaniu,, gdy będzie się postępow ało , tak, iż- punkt: 
w nioski i  rozm aitości nie s ta w i ' się na porządek 

: dzienny, poniew aż żaden naczelnik gm iny nie jest 
do tego praw nie zobow iązany.

P o  zam knięciu posiedzenia rad y  gininnej będzie 
się odbierało wnioski ocl pp. radnych, które, ew en­
tualnie w staw i się do porządku dziennego na jedno 
z przyszŁych, posiedzeń;* lub .załatw i, śię bezposiredmo^ 

. jak i będzie się udzielało informacji radnym  dobrej 
woli.

4. że m iasto m a w szelkiego rodzaju rzem ieśl- 
/; ników  posadzić.

Swój przyw ilej cechow y otrzym ali tkacze w  
roku 1502 od Księcia Jana, kow ale w  roku 1585 od 
Jana von Koćhlitz, sukiennicy w  roku 1587, rzeźnicy 
w  roku 1608 od Króla polskiego Jana K azim ier/a, 
■krawcy, w  roku 1648 od hrabiego Cellari‘ego a p ie ­
karze w  roku 1653, o czem  św iadczą przechow ane 
jeszcze dotychczas w  pechach przyw ileje.

O becny kościół parafialny został niebaw em  po. 
reform acji urządzony dla nabożeństw a ew angelic­
kiego, poniew aż mnisi Paulini opuścili, go w  roku 
1530. Mnisi powrócili i chcieli now y klasztor w y ­
budować, lecz R ada im w tern przeszkodziła. W  ro ­
ku 1630 kościół, zgodnie z jego pierw otuem  p rze ­
znaczeniem , przechodzi znów w  posiadanie katoli­
ków.

W  roku 1607 zostało m iasto nawiedzione prze;-; 
: dżumę, ofiarą k tórej padło 735 ludzi.

W  roku 1650 stało się m iasto pastw ą pożaru, 
po k tórym  pozostały  tylko 3 domy.

W  roku 1776 otrzymało, m iasto obecne lasy  
m iejskie w  drodze ugody z hrab ią von Schlegenberg, 
w łaścicielem  m ajątku Rüsinow ice i Kokotek. Laso­
tę zosta ły  w  roku 1786 w skutek  w ielkiego1 pożaru 
p raw ie doszczętnie zniszczone. P ożar w ybuchł 
w  rew irze  pańskim  Kokotek, przeniósł się s tąd  do.
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Katowice, plac Wolności S — Te!. 234 -  P. K. O. 300503
Budownictwo naziemne. Budowa domów mieszkaln. i osiedli.

Wykonanie budynków przemysłowych.
Budowle betonowe i żelazo-betonowe.
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Pierwszym warunkiem do y —
E estetyczna malatura. . Na życzenie w każdej ód- s
S  nośnymi'wzorami i ofertamy służy - T f s
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przyjmuje do ubezpieczenia od ognia budowle 
i ruchomości miejskie, wiejskie i przemysłowe i j 
Również ze względu na ^nadchodzący sezon 
ubezpieczeń ziemiopłodów od gradobicia, przyj­
muje się już obecnie zgłoszenia. Wszelkich 
informacji tak ustnych, jak i pisemnych udziela 

niezwłocznie

Biuro Towarzystwa „Snop“
Katowice, .u l Sokolska 3. TeL '21-70
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z szarogłazu tatrzańskiego i granitu, kostka drobna 
i duża, mozajkowa, krawężniki z szarogłazu tatrzań­
skiego, szutry granitowe, i żwirki do wyrobu ter- 
razzo i sztucznych kamieni oraz zapraw fasadowych 

dostarcza:
« N a f i w i a t e  ¡ S J s s s S d w ia is e “
K i  i | | i  ¡ i l i |  ulica l n i w : 15. 1.573

Wyłączne zastępstwo:
Kamieniołomów Tatrzańskich, Fundacji Dóbr 
Kórnickich i H. Kfejniowskiego w Zakopanem  ;

HUriówna'dostawa cementu portlandzkiego, waptia i wszyst- 
: , • kich materjałów budowlanych/

WSZELKIEGO, RODZAJU DLA 
URZĘDÓW, ORGANIZACJI, 
TOWARZYSTW T PRYWATNEJ 
KLIE N TE LI D O S;T AR.CZ A

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SPÓŁKA. Z OGRAN. ODPOW.
K A T O W I G  E 
NAROŻNIK. UL; BATOREGO 2 
i ULICY KOŚCIUSZKI. NR. 15 

: TELEFON NR. 426

stanow iska W ilcza G óra w  lesie m iejskim  i ro zsze ­
rzy! się, p a rty  przez silny huragan,, aż tuż pod m ia­
sto.- Las ciągnął się. w ów czas aż pod pański zam ek 
i pokryw ał jeszcze część m iasta, gdzie się obecnie 
z,najdu.ie Tarnogórskie przedm ieście. M ieszkańcy 
m iasta uciekli z powodu wici kiego niebezpieczeń­
stw a z m iasta i swoje sp rzę ty  posprpw adzali na pola 
miejskie.

W  roku 1802 został zbudow any p ierw szy  dom 
na Tarnogórskiem  przedm ieściu.

W roku 1807 dnia 17. w rześnia  "front rynku, na 
w schód został zniszczony doszczętnie przez pożar.

W  latach  1806 i 1807 miało m iasto francuską 
' załogę, w roku 18Q9 w prow adzono ordynację miej­

ską. Rok w ojenny 1813 kosztow ał m iasto wiele 
ofiar pieniężnych, k tóre dla u tw orzenia  obrony k ra ­
jowej 1000 rs._ zapłacić, musiało.

W latach 1813 i 1814 odbył się wielki przem arsz, 
wojsk . rosyjskich. W  roku 1815 , p rzem aszerow ał 
tutaj ca ły  z piechety,
konnicy i arty jerji. - .

W  roku 1820 został zbudow any ratusz. W  roku 
został położony kam ień Węgielny pod katolicką; 

szkołę m iejską i pod kościół, ewangelicki. Budowę-' 
szkoły ukończono w .roku 1852, budowę kościoła już 
w  roku 1851.

Pow ażne pożary  naw iedziły  m iasto w  roku 
1854, gdzie spłonął front rynku ku południowi,, w  ro ­
ku 1856, gdzie spłonęły 43 stodoły, a w  trz y  m ie­
siące potem  2 posesje na rynku, 3 przyległe domy 
i kilka oficyn. .

W  roku 1855 liczyło m iasto 2228 mieszkańców., 
w tem  1582 katolików, 261 ew angelików  i 385 ży ­
dów.

w W skutek pow stania w  roku 1863 w byłym  z a ­
borze rosyjskim  kilkunastu uchodźców przekroczyło  
'granicę pruską i osiedliło się w  naszcrn mieście, da­
jąc początek rodzinom , jak Nowozmiscy, Jezio iow - 
s^y, M acTejo^icze, M agfiuscy i i  d, Z biegie"'; 
czasu z w yjątkiem  M agnuskich rodziny te uległy 
zupełnej germ anizacji.

W ojny, niemieckie w latach 1864, 186.6 i 1870,71 
nie odbiły  się na luiejszein mieście zby t ujemnie.. 
H aracz zdoby ty  od Francji um ożliw ił niem com  ro z­
wój ■ kraju, c!o w  pew nej m ierze w yszło  i naszem u 
m iastu i pow iatow i na korzyść. P o w sta ły  koleje 
żelazne o dO lesna przez Lubliniec do T arnow skich 
Gór i od Opola przez Lubliniec do H erbów  i dalej; 
do Częstochow y, jak rów nież rozbudow ano sieć 
szosow ą i pobudowano gm achy przeznaczone na 
różne urzędy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zarząd gm inny Godula, pow iat Św iętochłow ice, 

rozpisuje .niniejszem konkurs na .¡wakującą posadę
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le le fo a y  
606I1766Od kandydatów  w ym aga się: ‘

1. N ieprzekroczenie lat 45 życia,
2. Fachow ego wykształceni;) konuuuih¡o •admi­

nistracyjnego,
. ' 3, D okładnej znajom ości języka polskiego i nie­

m ieckiego w  słow ie i piśmie.
4. P rzedłożenie dostatecznych  dow odów  o 

przynależności, do narodow ości polskiej.
W ybór następuje na lat 12. U posażenie w edług 

g rupy VI iunkcjonarjuszóW  państw ow ych plus do­
datków  przew idzianych sta tu tem  lokalnym  dla 
urzędników  gminnych.

Podania należy w nosić do Zarządu gminnego 
w  Goduli do dnia 30. listopada 1927 r.r n ieprzekra­
czalnie. Ł , . :

Godula, dnia 18, października 1927 r.

Zariid: gminny,"

ulica W arszawska1 60

Bernard Kiszka
Biuro techniczne

\ Urządzema kąpielowe, wodtiaągóiii., kanalizacji, cenir. 
1ogrzew ani wszeiUi^.urztiictzenia ieckniczho-zdrowótńe.

Królewska Huta, ul Sobieskiego 20

Przedśięhiorstw.p r#bói bidowlaiych
. W i e l k i e  H a JW n ld

Oddział: w Katowicach ul. Wojciechowskiego
rel; 1302 i 484 TeL 1302 i 484

K a to w ic e

' > D-yJuaiSa,

Dział I. ; .
roboty ziemne, podziemne, nadziemne, żel betonowe 

Dział II. 
budowa szos i dróg, roboty brukarskie i kanalizacyjne 

Dział III. 
fabrykacja wyrobów cementowych i terazzowych

Katowice, ul. jag ie llo ń sk a  nr. 38 - Tel. 2329

W ykonuje wszelkie systemy 
centralnych ogrzewań, pierw­
szorzędne urządzenia sanitar­

ne, łaźnie,, susznie.
Związek 'G m iujltei ŚL
posiada nr. telefonu. Katowice 21-47

Druk: Drukarnia Śląska Sp. z o. o<jp. Katowice, narożnik ul; Batorego 2 i Kościuszki 15


